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liiomł Wyilziałn Krajowego.
W y d z i a ł  k r a j o w y  król .  G a l i c y i ,  przed­

kładając m em óryał rządowi w sprawie akcyi 
ratunkowej a powodu tegorocznych nieurodza­
jów , między innymi przedstawia następujące.

C o do  z a k a z u  w y w o z u  p a s z y  i j e j  
s u r  o g a t ó w .

W obec tego, iż najdotkliwszą stroną zeszło­
rocznej klęski jest brak paszy i spowodowany 
tern ubytek inwentarza, bardzo zbawienną była 
myśl, poruszona jeszcze w sierpniu r. z. przez 
komitet Towarzystwa gospodarczego, a przez 
prezydyum  nam iestnictwa poparta, ażeby wydać 
zakaz wywozu siana i słomy po za granice 
kraju. W obec bowiem tej właściwości kraju 
naszego, i i  przedstaw ia on nadzwyczaj wielką 
rozmaitość warunków i stosunków gospodar­
czych, w ynikających z rozmaitości położenia 
i gleby samej —  dzieje się, że każda klęska 
rolnicza, a szczególnie klęska posuchy dotyka 
różne okolice kraju w bardzo rozmaitym sto­
pniu. Zdarza się przeto nietylko, że z dwóch 
w bezpośredniem sąsiedztwie będących powia­
tów jeden ma dosyć paszy, ale za to wielki 
brak ziarna na żywność i na zasiewy, gdy 
w drugim  odwrotnie, ziarna jest podostatkiem, 
lecz za to paszy brak wielki —  ale też są 
i powiaty, których część nie uskarża się wcale 
na brak paszy, podczas gdy druga część nie 
ma czem bydła przezimować. W obec tego ak- 
cya pomocnicza byłaby niesłychanie ułatwiona, 
gdyby te różnorodne stosunki powiatów i okolic 
można było wewnątrz kraju wyrównywać —  
wtedy bowiem potrzeby tych, którzy zostali 
dotknięci klęską braku paszy, zaspakajanoby 
przez zakupno wewnątrz kraju z uniknięciem  
kosztownego transportu z poza kraju. Ku temu 
byłby się w wysokim stopniu przyczynił w porę 
wydany zakaz wywozu siana i słomy, które to 
artykuły zawsze w znacznych ilościach wycho­
dzą do Prus i Eosyi. Ubolewać przeto należy, 
że władze centralne nie przychyliły się do 
wniosku o wydanie takiego zakazu, —  od wrze­
śnia bowiem do dzisiaj wyszły z kraju znaczne- 
ilości paszy, i zachodzi obawa, że rychło już 
nie będzie można w kraju paszy zakupić, ale 
trzeba ją  będzie z daleka sprowadzać, skutkiem 
czego przezimowanie inwentarza stanie się zbyt 
kósztownem, zwłaszcza jeżeli się weźmie na 
uwagę m ałą wartość pieniężną włościańskich 
koni i bydła, szczególniej we wschodniej czę­
ści kraju. Ankieta, z dnia 4  stycznia b. r. 
oświadczyła, iż zdaniem jej zakaz wywozu siana

i słomy byłby, chociaż nieco spóźniony, jednak 
zawsze jeszcze pożądany, a równocześnie wy­
raziła życzenie, ażeby wydanym został nakaz 
wywozu tych  snrogatów paszy, które w zna­
cznych ilościach wychodzą z kraju, jak  gry su, 
otręb, makuchów i kiełków słodowych. W y­
działowi krajowemu wiadomo, iż dotąd jeszcze 
z niektórych okolie kraju nie tylko surogaty 
paszy, ale nawet jeszcze siano i słom a wycho­
dzą za granicę, skutkiem  czego wkrótce może 
zajść potrzeba zakupienia wszystkich tych  ar­
tykułów poza granicam i kraju. Dlatego upra­
szał W ydział krajowy, aby prezydyum. nam ie­
stnictwa sprawę zakazu tego u c. k. władz 
centralnych ponownie poruszyć i poprzeć ze­
chciało.

Co do o p u s t u  c ł a  od  z b o ż a  w c e l a c h  
a k c y i  r a t u n k o w e j  s p r o w a d z o n e g o .

Liczne W ydziały powiatowe skierowały już 
teraz akcyę pomocniczą ku temu, ażeby gm i­
nom dotkniętym nieurodzajem, dostarczać ży­
wności lub paszy in  na tura . P rzy  wysokich 
jednak cenach akcya ta jest bardzo utrudniona 
i wymaga takich funduszów, że wszelka cho­
ciażby i najm niejsza ulga, byłaby tu  w wyso­
kim stopniu pożądaną. Taką u lgą byłoby zezwo­
lenie na wprowadzanie z zagranicy, zwłaszcza 
z Eosyi i Bumunii, potrzebnych na powyższy 
cel artykułów bez opłaty cła. Jako takie arty ­
kuły uważa W ydział krajowy kukurudzę, ję ­
czmień, owies i żyto. Uwolnienie to odnosiłoby 
się do tych transportów , któreby wyraźnie na 
cele akcyi ratunkowej były sprowadzane, co 
poświadczeniem właściwych władz w każdym 
wypadku stwierdzićby należało. W ten sposób 
zniesienie cła ograniczone tylko do tych tran s­
portów, nie stanęłoby w sprzeczności z celami 
polityki ag ra rn e j, jakie miano na oku przy 
zaprowadzeniu ceł zbożowych. Że zaś W ydzia­
łowi krajowemu wiadomo, iż prezydyum  na­
miestnictwa poczyniło już w tym  celu starania 
u ck. władz centralnych, przeto W ydział k ra­
jowy poprzestaje na  prośbie o dalsze zachowa­
nie sprawy tej na oku i możliwe jej przyspie­
szenie.

W  s p r a w i e  na.w ozow  s z t u c z n y c h .
W ykazany poprzednio ubytek inw entarza 

sprowadza za sobą znaczny, dla rolnictw a bar­
dzo dotkliwy, w szkodliwych swych, skutkach, 
bardzo daleko sięgający ubytek siły nawozowej. 
Ażeby się z klęski tej otrząść, musi rolnictwo 
nasze w większej niż dotychczas m ierze zwró­
cić się do sztucznych nawozów, by niem i uzu­
pełnić brak nawozu bydlęcego. W szelkie u ła­
twienia, jakieby w tym  kierunku poczyniono,

m iałyby bardzo doniosłe zuaezónie pomocy, 
udzielonej już nie jednostkom , ale rolnictwu 
krajowemu jako całości. Z tego powodu upra- 
aaał W ydział krajowy przedewszystkiem , aby 
prezydyum  nam iestnictw a wyjednać zechciało 
jak najdalej idące zniżenie ta ry f kolejowych 
dla wszelkiego rodzaju sztucznych nawozów, 
przez co wysoka u nas cena tych nawozów 
doznałaby znacznej zniżki. Uskarżano się też, 
że postępowanie na komorach cłowych z na­
wozami sztucznemi, sprowadzanemi z zagranicy, 
je s t niesłychanie utrudnione i rozwlekłe, sku­
tkiem czego nieraz dzieje się, że zamówiony 
nawóz dostaje się rolnikowi zapóźno, kiedy 
go już zużytkować nie można. Byłoby przeto 
pożądanem, aby i tem u zaradzić. Pow tóre zaś 
niezbędnem  jes t możliwe przyspieszenie eks­
ploatacjo soli potasowych w Kałuszu, ażeby  
prawdziwy skarb naszego kraju nie bez ko­
rzyści dla finansów państw a, stał się przy­
stępnym  dla rolnictw a jako nawóz. W iadomo 
W ydziałowi krajowemu, iż spraw a ta, dla rol­
nictwa tak bardzo doniosła, znajduje się już 
na lepszej drodze. — W ydział krajowy zwraca 
jednak uwagę prezydyum  nam iestnictw a, iż 
właśnie wobec stosunków, zeszłoroczną klę­
ską posuchy wywołanych, niezbędnem  jes t ta­
kże przyspieszenie tej sprawy, ażeby już w naj­
bliższej kampanii rolniczej kainit kałuski m ógł 
być dla rolników przystępnym , o co liczne re- 
lacye W ydziałów powiatowych żywo się dopo­
m inają, co też i zjazd prezesów i delegatów 
oddziałów Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego rezolucyami swemi objął. Ażeby jednak  
cel nie został chybiony, konieeznem  jest, by 
przy ustanowieniu ceny za kainit kałuski wzgląd 
fiskalny ustąpił względom na interes rolnictwa, 
co zresztą przez podniesienie produkcyi, a z nią 
i siły podatkowej, kraju sowicie się wynagrodzi. 
Bównież uprasza W ydział kraj , aby prezydyum 
nam iestnictw a zechciało we właściwej porze, 
kiedy już będzie m ogła rozpocząć się sprzedaż 
tego artykułu , możliwie jak  najbardziej rozpo­
wszechnić wiadomość o tem , gdzie, w jakim  
czasie, po jakiej, cenie i pod jakiem i w ogóle 
w arunkam i, nabywać go będzie można, ku 
czemu W ydział kraj. najchętniej ofiaruje swoje 
i wydziałów powiatowych pośrednictwo.

Co d o  z a r a d z e n i a  s k u t k o m  k l ę s k i  r o l ­
n i c z e j  n a  p r z y s z ł o ś ć .

N ie ulega wątpliwości, iż z klęski zeszłoro­
cznej rolnictwo kraju naszego wyjdzie zuowu 
bardzo osłabione. Znaczne straty , poniesione 
przez tak liczne jednostki gospodarcze, straty, 

które dotknęły zarówno w iększych jak  i m ałych
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właścicieli, muszą oddziałać szkodliwie w tym 
kierunku, że uszczuplając rozporządzalny kapi­
ta ł, utrudnią koniecznie dla rozwoju rolnictwa 
wkłady w gospodarstwo. Ubytek inwentarza 
■spowoduje gorszą uprawę, skutkiem zmniejsze­
nia siły pociągowej, a głównie skutkiem uby­
tku nawozu. Niedostatek ziarna na zasiew może 
spowodować uszczuplenie produkcyi. Ażeby temu 
zapobiedz, a przynajmniej dotkliwe następstwa 
tego złagodzić, potrzeba zjednoczonych usiłowań, 
nie tylko gospodarzy samych i ich stowarzy­
szeń ale też i władz zarówno rządowych jak 
autonomicznych potrzeba znacznie intensywniej­
szej niż dotychczas działalności w tem wszyst- 
kiem, co posłużyć może ku podniesieniu na­
szego rolnictwa.

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z W . 
Ks. Krakowskiem, w stosunku do szczupłych 
zasobów finansowych, jakiem i rozporządza, prze­
znacza poważne sumy na cele rolnictwa. W bu­
dżecie krajowym na rok 1890 rubryka XV. 
„na cele rolnictwa i górnictw a1' przedstawia 
cyfrę 238 302 złr. wa., a po potrąceniu wy­
datków na górnictwo, pozostaje 226.642 złr. 
jako wydatek na same cele rolnicze. Jeżeli do 
tego dodamy 127.350 złr. z rubryki X III 
„budowy wodne i m elioracye", otrzymamy sumę 
353.992 złr., którą reprezentacya kraju prze­
znacza z funduszu krajowego na popieranie rol­
nictwa.

W ydział krajowy zwraca uwagę prezydyum 
nam iestnictwa n a  k o n i e c z n o ś ć  p o w i ę k s z e ­
n i a  d o t a c y i  G a l i c y i  w b u d ż e c i e  m i n i ­
s t e r s t w a  r o l n i c t w a  na cele podniesienia 
i rozwoju rolnictwa. Szczególniej zaś niezbędnem 
będzie zwiększenie subwencyi na podniesienie 
chowu bydła, ną obory zarodowe i stacye bu­
hajów, pomnożenie stacyi ogierów, obfitsze niż 
dotąd premiowanie —  subwencye na sprowa­
dzanie doskonalszych nasion zwłaszcza paste­
wnych —  założenie lub subwencyonowanie 
stacyi doświadczalnych rolniczych — intenzy- 
wniejsza pomoc dla melioracyi —  obfitsze za­
silanie dla naszych szkół rolniczych, na które 
kraj bardzo znaczne łoży ofiary, a których li­
czba bez względu na zwiększenie dotychczaso­
wych ofiar z funduszu krajowego rychło po­
mnożoną być musi, co jednak bez poważnych 
subwencyi ze skarbu państwa obejść się - nie : 
może. W ydział krajowy, uznając potrzebę pod­
jęcia energicznych środków ku usunięciu w dal­
szą przyszłość sięgających skutków zeszłorocz­
nej klęski rolniczej i ku takiemu wzmocnieniu 
naszego rolnictwa, ażeby ono jednoroczną klę­
ską nie inógło być już w  swym bycie zachwia­
li eni —  liczy na  poparcie rządu dla przyszłej 
w tym kierunku akcyi i dla wniosków, jakie 
w tym  celu poczyni — prosząc na razie, aby 
prezydyum namiestnictwa zechciało obecnie 
władzom centralnym  przedstawić w zasadzie 
konieczność intenzywniejszej ze skarbu państwa 
pomocy dla naszego rolnictwa. A jeżeli do tego 
dołączy-się nadzieja rychłego załatw ienia wlo­
kącej się 'jiG od- lat sześciu sprawy ogólnej 
regulacyi rzek galicyjskich —  to tym całym 
systemem środków zapobiegawczych będzie 
można położyć koniec temu opłakanemu sta­
nowi rzeczy, iż w naszym kraju co lat kilka 
konieczną ■ je s t dla usunięcia chwilowych i  na­
stępstw klęsk rolniczych akcya pomocnicza 
i ratunkowa, która zawszA jednorazowo więcej 
ofiar państwa i kraju wymaga, aniżeliby kosz­
towała przez- d ługi szereg lat-racyonalńie kie­
rowana działalność zapobiegawcza.

Zwolnienie od podatków.

W ydział krajowy przypomina, że ustawą z 
dnia 20 stycznia 1886 (dz. u. i rozp. kraj. nr. 
17) zapewniono zakładom przemysłowym, któ­
re zostaną założone do końca roku 1894, a 
wprowadzą do kraju pewne gałęzie przemysłu, 
dotąd, w kraju nieistniejące (obacz poniżej ■ 
wyszczególnienie pod 1), oraz zakładom prze­
mysłowym z gałęzi przemysłu w kraju istnie­
jących (obacz wyszczególnienie pod 2), jeżeli 
będą założone według wymagań dzisiejszego 
stanu techniki, obliczone będą na większą li­
czbę robotników „uwolnienie od wszelkich do­
datków do podatków, z wyjątkiem państwowych, 
na okres dziesięciu lat, licząc od dnia o tw ar­
cia nowo powstającego zakładu." —  U w alnia­
jąc te zakłady od wszystk ch dodatków do po­
datków, prócz państwowych, zapewnia ustawa 
opust podatkowy bardzo znaczny, wynoszący 
około połowy ciężaru podatkowego, jakiby te 
zakłady musiały ponosić w razie zupełnego 
ich opodatkowania, gdyż dodatki do podatków 
na fundusz krajowy, indemnizacyjny, na cele 
powiatowe, wszystkie konkurencye wynoszą 
niekiedy nawet 90 do 100 prc. podatków pań­
stwowych. Jeżeli się zważy, że w innych kra­
jach austryackich podatki gm inne są bardzo 
znaczne i same wynoszą kilkadziesiąt procent, 
a dochodzą wysokości kilkakroć wziętego po­
datku państwowego, to niewątpliwie przedsię­
biorca, któryby w Galicyi fabrykę założył, bę­
dzie pod względem podatkowym w położeniu 
korzystniejszem. Pomimo przyznania tak zna­
cznych ulg podatkowych przytoczona wyżej 
ustawa nie odniosła dotąd zamierzonego skutku 
i zaledwie w dwóch wypadkach W ydział kra­
jowy mógł ją  zastosować.

Przypuszczając, że przyczyną tego jest po­
niekąd nieznajomość ustaw y, W ydział krajowy 
przypomina ją  równocześnie Wydziałom powia- 

|- towym, magistratom i Izbom handlow o-prze- 
mysłowym z zaleceniem, ażeby ją  opublikowały 
w swych okręgach i rozpowszechniły w kołach 
przemysłowych. Dodajemy, że ustawą powołaną 
objęte są:

1) Zakłady dla wyrobu- soli potażowych, 
z wyjątkiem potażami, zakłady dla wyrobu 
ałunu, angielskiego kwasu siarkowego, kwasu 
azotowego, chem icznych produktów do blicho- 
wania; zakłady dla wyrobu szteingutowych rur 
glazurowych, retort ogniotrwałych, szlifowanego 
szkła stołowego, zwierciadłowego i zwierciadeł, 
porcelany; zakłady dla przerobu mazi potaso­
wych na asfalt sztuczny i środki dezinfekcyjne, 
farb anilinowych; zakłady dla przerobu- fosfo­
rytów na sztuczne nawozy; zakłady dla wyrobu 
blachy miedzianej, emaliowanych naczyń żela­
znych, sztyftów, gwoździ, śrub, nitów i łańcu­
chów żelaznych; zakłady dla wyrobu cellulozy; 
zakłady dla wyrobu przędziwa ze lnu i konopi, 
przędzalnie lnu, konopi i juty, tkalnie m echa­
niczne ze lnu, konopi, juty i jedwabiu, m echa­
niczne tkalnie worów; zakłady dla wyrobu ce­
rat, pasów pędowych ze skóry i materyałów 
w łókiennych; fabryki krochm alu, dekstryny 
i syropu krochmalowego z pszenicy, kartofli 
lub kukurudzy, fabryki konserw jarzynowych, 
mlecznych i m ięsnych.

2) Zakłady cementowe dla wyrobu cementu 
i wapna hydraulicznego, dla wyrobu fajansu, 
glazurowych naczyń steingutowych, zbytkowych 
wyrobów z gliny i- majohk,- ciekłych i stałych 
sm ar z olejów m ineralnych; zakłady dla wy­

robów zupełnych urządzeń i aparatów gorzel­
nianych, dla wyrobu maszyn i narzędzi rolni­
czych, dla wyrobów całych powozów, dla wy­
robów narzędzi wiertniczych dla górnictwa 
krajowego, lin drucianych, lamp naftowych; 
ząkłady dla wyrobu kalafonii i przerobu od­
padków drzew szpilkowych sposobem szwedzkim, 
olejków eterycznych, fabryki beczek i szpuu- 
tów do beczek; zakłady dla wyrobów fortepia­
nów; przędzalnie z wełny, zatrudniające przy­
najmniej 100 wrzecion, zakłady przemysłowe 
tkackie ze lnu, konopi, bawełny i juty, zatru­
dniające w obrębie zakładu najmniej dziesięć 
ręcznych warstatów tkackich, zakłady przemy­
słowe tkackie z wełny i jedwabiu, zatrudnia­
jące w obrębie zakładu najmniej sześć warsta- 
tów tkackich, zakłady blichu i apretury, zdolne 
przerobić najmniej 20.000 sztuk płótna i od­
powiednią ilość przędzy i innych wyrobów ze 
lnu, konopi, bawełny i juty, zakłady apretury 
sukna, zdolne przerobić najmniej 1000 sztuk 
sukna i innych wyrobów wełnianych, farbiar- 
nie i drukarnie wyrobów tkackich, zdolne prze­
robić większą ilość tkanin lnu, konopi, juty, 
bawełny i wełny, zakłady dla wyrobów poń­
czoszkowych, zatrudniające najmniej 15 cyr­
kularnych warstatów, zakłady garbarskie dla 
wyroDu skór podeszwianych, saków, skór cie­
lęcych matowych, czarnych i szarych, zamszów 
i kidów, oraz skói lakierowanych; zakłady 
białoskórnicze. dla przerobu większej ilości skó­
rek, zakłady przemysłowe dla wyrobu świec 
stearynowych, fabryki mydła, zdolne przerobić 
najmniej 1000 cetnarów tłuszczów roślinnych 
i zwierzęcych, zakłady dla wyrobu surogatów 
kawy (kawy figowej i cykoryi), obliczone na 
przerób produktów najmniej z 50 morgów ro- ^ 
ślin okopowych.

Z izby handlowo-przemysłowej 
we Lwowie.

Dnia 24. lutego b. r. odbyły się wybory 
w Izbie handlowo-przemysłowej we Lwowie. 
Prezydentem  wybrany został pan Karol K i s e l -  
k a ,  w iceprezydent pan Jakób P i e p e s ,  p ro ­
wizorycznym prezydentem  został wybrany p. 
E pstein Maks., a p. S c h a y e r  został wybrany 
rewidentem  jednogłośnie. N astępnie wybrano 
komisye: certyfikatową, bankow ą, kolejową, 
komisyę dla dostaw rządowych i kontrolującą.

Po ukończonych wyborach sekretarz Izby p. 
radca D y d y ń s k i  przedstawił zebranym re­
skrypt m inisterstwa handlu w sprawie prywa­
tnych reklam acyi kolejowych.

Dr. K o l i s c h e r  wyraził życzenie, ażeby ko­
leje nie tylko w teoryi, ale i w praktyce z ca­
łą  ścisłością trutynowały listy frachtowe, szcze­
gólnie w tych w ypadkach, w których zaszła 
nadpłata na niekorzyść strony prywatnej. P . 
Kolischer postawił w końcu wniosek następu­
jący : „Ponieważ taryfy kolejowe są skompli­
kowane i szersza publiczność nie może prze­
prowadzić kontroli taryf, Izba wnosi uprosić 
rząd, ażeby koleje ex offo wszystkie karty; fra­
chtowe podług najniższych taryf trutynowały 
i fra n co  wszystkie nadpłacone kwoty stronom 
zwracały. Zauważa się, że przy tej kalkulacyi 
należy zastosować najniższą taryfę dla pewnego 
towaru w pewnej ilości, w pewnej relaeyi prze­
strzennej istniejącej". W niosek ten przyjęto 
jednogłośnie i na tem  zam knął przewodniczą­
cy posiedzenie.

\
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O roślinie pastewnej Mohar,
k tó ra  po polsku nazyw a się M oha i d o sta r­
cza w ybornej paszy , Bank rolniczy we L w o­
wie ogłosił tak ą  w iadom ość:

Z naczny b rak  zasobów nasienia koniczyny 
czerwonej, jako też  po trzeba zastąpienia inne- 
mi paszam i koniczów zniszczonych przez m y ­
szy , także  podniesienie się ceny wyki, znie­
w oliły nas do zalecenia innych jeszcze roślin 
pastew nych   ̂ k tó reb y  dostarczały  paszy  zie­
lonej, niezbędnej dla inw entarza żywego.

N asienie m oharu je s t  gatunkiem  prosa, p ro ­
duku jącym  zdrow ą karm ę —  udaje  się tam , 
gdzie warunki do siewu jednorocznych  roślin 
pastew nych  są odpow iedne. S iln a , czysta, 
o  ile możności nie świeżo znawożona rola, 
je s t  najlepszym  gruntem  pod m ohar, k tó ry  
w y trzy m ały  je s t na posuchę, d a je  doskonałą 
pasze dla b y d ła  w stan ie  zielonym  i suszo­
nym . W ysiew a się zw ykle 9 do 12 kilo na 
m org , d la  pewniejszego kiełkow ania podczas 
sie jby , jeżeliby  takow a trafiła  na posuchę, 
zaleca się przym ieszka tego nasienia z rośliną 
•chroniącą pierw szy rozwój m oharu od zby­
tecznego  wpływ u słońca', do tego  nadaje  się 
h reczk a  i owies bardzo rzadko  wraz z mO' 
harem  posiane (8 — 15). O kres sie jby  ód p o ­
ło w y  m aja  do lipca. W  porównaniu do o- 
becnych  cen koniczyny i w yki, nasienie m o­
haru  skutkiem  bardzo m ałej ilości, jakiej p o ­
trzeb a  do zasiewu jednego  m orga, je s t  tanie. 
W skutek  niskich kosztów  p ro d u k cy i, pasza 
m ohar pom iędzy  całym  szeregiem  foślin pas­
tew nych  zasługuje na szczególne uwzględnie­
nie. Zam ówienia na  m ohar p rzy jm uje w m iarę  
zapasów  B ank rolniczy we Lw ow te i w ysyła  
v' cenie 16 ct. za kilogram .

H ® s m & a ,% © ś © iL

Sprzedaż spirytusu na wagę. Izba handlo 
«,ii w B ernie wniosła do rządu p y°vę o za­
prowadzenie handlu spirytusem na wagę, nie 
jak dotąd na miarę. To samo uczyniła przed­
tem  wiedeńska giełda zbożowa. 0  tej propo- 
zycyi pisze G orzelnik:

„W ydanie spirytusu z magazynu na wagę 
uwolniłoby właścicieli od strat ubytku przy 
dodaniu kupcom na stacyach kolejowych, lub 
w wolnych składach, który obecnie zwykle

jest tylko pozorny^ tabele bowiem redukcyjne 
nie są tak dokładno i nie podają ze ścisłością 
tej różnicy, jaka pi zez ściąganie się spirytusu 
na zimnie lub przebywanie w cieple powstaje; 
właściciel traci więc obecnie nietylko tę bra­
kującą pozornie ilość spirytusu na transporcie, 
lecz musi zaraz do trzech dni zapłacić poda­
tek, przenoszący trzechkrotnie wartość samego 
brakującego spirytusu."

Komitet Tow. gospodarskiego galic. ogłasza, 
że tegoroczny kurs nauki w szkole chmielar- 
stwa w Staremsiole pod Lwowem otwarty zo­
staje z dniem 1 kwietnia br., a w razie spó­
źnionej wiosny najpóźniej dnia 15 kwietnia, 
ogłasza niniejszein, w nadziei uzyskania jak 
w latach poprzednich subwencyi rządowej i 
krajowej — konkurs na 8 stypendyów po 60 złr. 
dla uczniów tejże szkoły, której kurs trwać 
będzie siedin miesięcy.

Pierwszeństwo będą mieli uczniowie, którzy 
roku zeszłego kursu słuchali, ale należytej 
wprawy na samoistnych chmielarzy jeszcze nie 
nabyli; następnie kandydaci, którzy już praco­
wali w zawodzie ogrodniczym. Pożądaną jest 
rzeczą, aby kandydaci umieli czytać i pisać. 
Naukę powtarzania, szczególniej rachunków 
pobierać będą uczniowie w niedziele, święta 
i dni słotne. Uczeń stypendysta winien j e s t : 
a) mieć najmniej skończonych lat 18; b) zao­
patrzyć się w potrzebną odzież i bielizne, ja ­
koteż pościel; c) wykonywać wszelkie roboty 
ręczne, wskazane mu przez instruktora lub jego 
zastępcę na chmielniku szkolnym bez wyna­
grodzenia; za roboty zaś wykonywane na 
chm ielarniach właściciela Staregosioła pobierać 
będzie odpowiednie miejscowym stosunkom wy­
nagrodzenie, z którego połowa służyć ma na 
uzupełnienie stypendyum , względnie na potrze­
by ucznia w czasie nauki, druga zaś połowa 
przechowaną będzie w kasie szkolnej i wyda­
ną mu zostanie przy ukończeniu szkoły.

Podania zaopatrzone m etryką i świadectwem 
dotychczasowego zajęcia (względnie też świa­
dectwem szkolnem, jeżeli je  ma petent) wnieść 
należy do komitetu Tow. gosp, gal. (ulica Os­
solińskich 1. 15) franco, najdalej do 20 mar­
ca br.

Dozór policyjny. W iadomą rzeczą jest, że 
władze pruskie odznaczają się wielką gorliwo­
ścią i skrupulatnością w wypełnianiu obowią­
zków ; otóż ferwor ten tak daleko zaprowadził

polieyę w Gombinie, że wzięła pod swój do­
zór... koguta. Jedna z miejscowych rodzin po­
siadała niezwykle złośliwy okaz koguciego ro­
du ; ptak rzucał się na wszystkich, a zwłaszcza 
na kobiety, wchodzące na dziedziniec, nie­
rzadko kalecząc napastowanych. Wniesiono te­
dy skargę do polieyi, a ta wzięła go pod swój 
dozór, i specyalny agent obowiązany był od 
czasu do czasu zdawać raport o sprawowaniu 
koguta. Gdy wreszcie władza otrzymała wia­
domość, że się poprawił — zniosła nad nim 
dozór policyjny,

Gatunki kwiatów, Illusłrałion  horticole za­
pewnia, iż Europa posiada obecnie 4200 ga­
tunków kwiatów, z których 420, a więc dzie­
siąta część całej ilości posiada zapach przyje­
mny. Białych kwiatów napotykam y najwięcej, 
mianowicie 1194 form, z nich 187 z zapachem-; 
żółtych 951 form,  z tych 77 pachnących; 
czerwonych 823, z tych 84 z zapachem ; nie­
bieskich 594, z zapachem 31 ; fioletowych 308, 
z zapachem tylko 13; w końcu najrozmaitszych 
barw 230 form, z których przyjemną woń po 
siada 28 form. N ie liczono tu kwiatów z wo­
nią nieprzyjemną, których liczba jest nader 
znaczna.

Rząd krajowy w Salzburgu w ydał rozpo­
rządzenie o wprowadzaniu w najnowszym czasie 
bydła węgierskiego wprost do Salzburga, a gdy 
także zamierzonem jest wprowadzać bydło ro­
gate wprost z G alicyi, przeto rozciągnięto 
przepisy o transporcie bydła do Czech i z wie­
deńskiego targu (St. M arx) do Salzburga, także 
na transporty bydła rogatego owiec i kóz, przy­
bywające wprost z W ęgier lub Galicyi.

Dozwolony jest przeto bezpośredni przywóz 
zwierząt rzeźnych z miejsc wolnych od zarazy 
w W ęgrzech i Galicyi tylko przez salzburskie 
stacye kolejowe w Salzburgu!, Hallem, St. Jo- 
Kann i Zell am See na bezzwłoczną rzeź w tych 
miejscach przeznaczenia; przywóz zaś bydła 
ro ga tego , owiec i kóz do innego użytku lub 
handlu jest całkowicie wzbroniony..

Roślina elektryczna. Dzienniki naukowe do­
noszą o odkryciu w Indyach rośliny, posiadao 
jącej wszelkie cechy elektrycznego stosu. Zdol­
ności jej eletryezne objawiają się w dzień —  
w nocy zaś je  traci. —  Podczas deszczów jest 
ona bezsilna nawet pod parasolem. Żaden płaz 
ani owad nie siada na tej roślinie.

1  w i B S T S E S  t s o u w m b w b  . S
H  potrzebne -d la  młynów, gorzelń, browarów, tartaków, kopalń natty i t. d. poleca skład | |

maszyn, rur, narzędzi i materyałów

U. Ochmanna w Krośnie

GENERALNA A JEŃCYA
o .  I b.  iS L p r a . ' T e w a r a .  w  W i e d s i u

znajduje się w Krakowie ulica Grodzka L. 59.
C. k. uprzyw. Towarzystwo ubezpieczeń ,.DUNĄJ“ w Wiedniu, wyposażone funduszem gwarancyjnym w sumie ośmiu 
m ilionów  z łr. w. a. przyjmuje ubezpieczenia od ognia, na życie, na renty dożywotnie, wyposażenie dzieci, wreszcie 

ubezpieczenia transportów morskich na statkach parowych, tudzież rzecznych, według stałej prem ii i
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GANZ 1 SPOLKA
ODLEIiKNIi ŻELAZA i iKCtJNE IOWiBnSTWO FABRYCZNE

DLA BU DOW Y M A C H IN

w Budapeszcie, Leobersdorf pod Wiedniem i w Raciborzu
polecają

Koła z twardej leizny (Hartguss) i krzyżowania dla kolei p rz e d s ię b io rs t w  budow y i kopalń

W.

maszyny do przesiewania maki t. z. LANSICHTER Karola Wagenmachera, tudzież

maszyny do czyszczenia grysików
i. s fe io ra a ils i p s e o Ł e w ©  t. zw. jp&bea&fe P4©©^g©X

I N S T A Ł Ł A C Y E  E L I K T R I C ^ N E
d w o r c ó w  k o l e j o w y c h ,  f a b r y k  i k o p a l ń ,  według własnego systemu rozprowadzania na wielkie przestrzenie

turbiny, koleje linowe, wagony, maszyny do papierń, tudzież wyrobu drzewnego (Celluiose).

JH W yłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

§  Z a M p e l d a  w  u l .  © i r o & a j s © ,  Zu © 3 -
W  1

LEOPOLD EPSTEIN
R E P R E Z E N T A N T  W I E D E Ń S K I E J  FABRYKI MACHIN M ŁYNARSKICH „BRACI IZR A EL"  

w  S S J s a Ł e e ^ r Ł . © *  © ^ © d s l s a  E t .  5 5 3 .
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Kamienie młyńskie:
Kamienie francuskie w łasnego w yrobu. 
Kamienie Z w łasnego kam ieniołom u 

w Hoffnung.
Kamienie z Perg, Wallsee i Szląskie, 
Kamienie do w yrobu krup.
Kamienie do ostrzenia.

Przybory młynarskie:
Gazy jedwabne do mąki i do kaszek

fab ryk i D ufour & Comp.
Reńskie siatki druciane, żelaz. i mosiężne. 
Bląchy tarłowe żelazne i stalow e. 
ąiaqhy, dziurkowane okrąg łe i podłużne. 
Pasy maszynowe belgijskie i francuskie. 
Pasy konopne do elew atorów .
Kubki blaszane z b lachy  źelaznej-pobie- 

lanej i cynkow ej.
Śrubki do kubków z kluczem . Naciąga­

cze do pasów  parcianych .
Śrubki do pasów skórzanych, łączniki 

do pasów.
Ruska skóra najlepsza na pasy . Rze­

myki do szycia.

poleca następujące przedmioty:

Narzędzia do ostrzenia kamieni z angiels. stali.
TaCzki do worków, kubły do mąki. Winety 

do worków, Zapniki, Oliwiarki, Samodzielne 
smarowacze, Plomby, Kleszcze do plomb, 
Libelki, Nieprzemakalne pokrowce.

Angielskie piły cyrkularne i Piły traczne.

Towary gumowe do celów technicznych. 

Części żelazne do popędu młyńskiego:
Paprzyce balansowe z pierścieniem  lub bez 

pierścienia.
Patent: Puszki do kamieni, Aparata do wlotu 

zboża, Żurawie, Panwia regulacyjną, Wrze­
ciona, Transmisye, Koła i t. d.

Machiny młyńskie:
Walce porcelanowe „Victoria“ Weggmana.
Składki walcowe porcel., Ganza i S-ki w Peszcie.

Machiny do czyszczenia zboża:
Wciągącz z sitem  i bez tegoż (Aspirateur).
Amerykańskie Tarary w łasnego w yrobu.
Cylindry T rieury  system u M ayera  dla m ły ­

nów i gospodarstw a.

Machiny do oddzielania kurzu syst. Brogle* 
Machiny łuskacze system u H enkla. 
Machiny do czyszczenia zboża „Eureka". 

„ „ n Puhmana.
» n « „ am erykań­

skie szczotkowe

wszystko własnego wyrobu.

Machiny do czyszczenia kaszek 
i siania mąki:

Uniwersalna machina wciągająca, do
c z y s z c z e n i a  wszelkich gatunków  
k a s z e k .  P a ten t K aresch,

Machina wciągająca do kaszek, S y ste ­
mu H enkla do średnich i drobnych
kaszek.

Machina wciągająca, system  B auera li 
ty lko  do dunstów.

Machina wciągająca, system  H aggen- 
m achera. Żychtery p a ten t N agel & 
K aem p.

Mm  wszystkich drewnianych robót do nrząflzeń młyńskich. —  Zakład do urządzeń krup.
Bióro techniczne do wykonania planów i kosztorysów do budowli nowych i przerobień.

m
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